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  Czas lata, wakacji, czas wol-
ny, to także czas na rozmyśla-
nie i  przemyślenia pewnych 
tematów, na które brak nam 
czasu kiedy indziej. Jeden 
z  rzymskich filozofów, żyją-
cy w pierwszym wieku naszej 
ery, Seneka Młodszy, sformu-
łował kiedyś krótką i  prostą, 
ale bardzo wymowną myśl: 
„Życie człowieka jest walką” - 
miał powiedzieć Seneka. Życie 
człowieka jest walką. Myśl ta 
jest pewnie, w jakimś stopniu 
bliska każdemu z nas. Bo każ-
demu z nas przychodzi wciąż 
o coś albo z czymś walczyć. Są 
ludzie, którzy walczą z choro-
bą, którzy walczą o  zdrowie, 
czy nawet o życie. Są walczący 
z  nałogami, a  więc walczący 
o trzeźwość, czystość, o uwol-
nienie od używek. Są walczący 
o pracę, o godziwe życie. Wie-
lu jest jeszcze - i dzięki Bogu - 
walczących o  sprawiedliwość, 
o  pokój, o  prawdę… Ale są 
niestety i  tacy, dla których te 
i  inne wartości, już dawno 
przestały być przedmiotem 
walki. Którzy są wobec nich 
obojętni...
  Czasem ta walka nabiera 
charakteru społecznego czy 
nawet narodowego. Zdarza się 
- i nasz naród niejednokrotnie 
tego doświadczył - że trzeba 
wspólnie o coś walczyć. Histo-
ria zapisała szereg walk o wol-

ność i  suwerenność naszego 
narodu, o  sprawiedliwość 
i pokój, o poszanowanie god-
ności i  o  równość wszystkich 
obywateli. Ale w tych wszyst-
kich walkach jest jeszcze jed-
na, wyjątkowa: walka o Boga, 
o  wiarę. 
I ona tak-
że zapisa-
ła się na 
k a r t a c h 
d z i e j ó w 
n a s z e j 
Ojczyzny. 
Ważnym 
miejscem 
tej wal-
ki stała 
się Jasna 
Góra. Od 
XIV wie-
ku, kiedy 
to wy-
budowa-
ny został 
klasztor, 
w którym 
u m i e s z -
c z o n o 
cudowny 
i  łaskami 
s ł ynący, 
w i z e r u -
nek Czar-
nej Ma-
d o n n y , 
m i e j s c e 
to stało 

się bastionem wiary. Stało się 
przestrzenią walki o  wiarę, 
walki o Boga w naszej Ojczyź-
nie, ale i w  sercu każdego jej 
obywatela. Ileż to razy, w ka-
plicy Cudownego Obrazu, 
brzmiały słowa pieśni: „My 
chcemy Boga, Panno Świę-
ta…” Ze słowami tej pieśni 
na ustach, przychodzimy jako 
pielgrzymi, aby oddać chwałę 
Bogu za to, że w swojej opatrz-
ności sprawił, że na naszej pol-
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skiej ziemi jest takie miejsce 
jak Jasna Góra. Miejsce, gdzie 
króluje oblicze Bożej Matki, 
która otacza nas nieustannie 
płaszczem swej opieki i wspo-
maga nas w walce o wiarę. 
  Jakże często tam przycho-
dzimy, aby uczcić naszą Matkę 
i Królową, wdzięczni za to, że 
Ona najzwyczajniej w świecie 
nas kocha - tak, jak matka ko-
cha swoje dziecko - i  że Ona 
nie tylko nas wspomaga, ale, 
że Ona - tak jak każda praw-
dziwa matka - walczy o swoje 
dzieci. Maryja o  nas walczy. 
Walczy o naszą wiarę, walczy 
o Boga w sercu każdego z nas. 
Także teraz, na Jasnej Górze 
i wszędzie. Także tutaj, w na-
szej wspólnocie parafialnej, 
gdy stajemy przed Jej wize-
runkiem. Nie jesteśmy obo-
jętni Maryi, Jej na nas zależy, 
Jej zależy na tym, byśmy byli 
blisko Jej Syna. Ona wszyst-
kich chce do niego przypro-
wadzić. I o wszystkich walczy. 
A  wszystko zaczęło się tam, 
w  Kanie Galilejskiej. W  cza-
sie wesela, na którym pośród 
wielu gości byli: Maryja, Jezus 
i  Jego uczniowie. Już wtedy, 
Maryja pokazała, że Ona ni-
gdy nie jest obojętna na los 
człowieka, że jej zależy na 
szczęściu każdego. Co więcej, 
że Ona walczy o  to szczęście. 
Kiedy Maryja zauważyła brak 
wina na weselu, co było rzecz 
jasna, swego rodzaju nieszczę-
ściem, natychmiast zwróciła 
się do Jezusa i  Jemu powie-
rzyła tę sprawę. A  sługom 
nakazuje uczynić wszystko, 

cokolwiek Jezus im powie. 
I  znamy wszyscy dalszy prze-
bieg wydarzeń: dokonał się 
cud przemiany wody w wino. 
Nowożeńcy byli z  pewnością 
szczęśliwi, ale chyba nie to 
jest tutaj najważniejsze. Bo 
wesele, jakkolwiek było uda-
ne, bo przecież wszyscy byli 
zadowoleni, to jednak kiedyś 
się skończy. Święty Jan Ewan-
gelista natomiast zwraca uwa-
gę na sprawę dużo ważniejszą: 
kończąc opis cudu w  Kanie 
Galilejskiej, zaznaczył: „Taki 
to początek znaków uczynił 
Jezus w  Kanie Galilejskiej. 
Objawił swoją chwałę i uwie-
rzyli w  Niego Jego ucznio-
wie”. Uwierzyli w Niego Jego 
uczniowie. Efektem cudu była 
wiara. A  więc Maryja, która 
stoi niejako u  początku tego 
cudu, jako ta, która wierzyła, 
że Jezus może to uczynić, staje 
się tą, która zawalczyła nie tyl-
ko o szczęście, ale też, a może 
przede wszystkim, o  wiarę. 

O wiarę uczniów!
  Maryja nie ustaje w tej wal-
ce. I  ma w  niej wciąż jedną 
metodę: wszystkich kieruje do 
Jezusa, gdyż wie, że On jest 
prawdziwym szczęściem każ-
dego człowieka. Wszystkim 
nam Maryja mówi: „Zróbcie 
wszystko, cokolwiek wam po-
wie”. Maryja wszystkich po-
wierza Jezusowi, gdyż wie, że 
to On jest tym, dla którego 
nie ma rzeczy niemożliwych, 
że nie ma walki, którą On by 
przegrał. Maryja wzywa do 
posłuszeństwa Jezusowi, gdyż 
wie, że przez to posłuszeństwo, 
możemy dostąpić udziału 
w Jego zwycięstwie. Będąc po-
słuszni Jezusowi, przestajemy 
być niewolnikami, a  stajemy 
się wolni - jak zauważa Święty 
Paweł - potrafimy zwyciężać 
w  walce o  życie, bo stajemy 
się prawdziwie synami Boga. 
Będąc posłuszni Jezusowi, 
zwyciężamy Jego mocą. I  nie 
ma spraw, nie ma problemów 
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i  sytuacji, w  których skazani 
bylibyśmy na porażkę. Z Nim 
zawsze zwyciężamy! Trzeba 
tylko, żeby chciało nam się 
walczyć. Żeby nasze życie, nie 
było nam obojętne. Nie wy-
starczy zawołać: „O  Matko 
Boska!” i  myśleć, że Maryja 
już wszystko załatwi. Prawda 
- Ona o  nas walczy - ale nie 
może walczyć za nas i bez nas. 
Maryja nie zbawi nas bez nas. 
Dlatego właśnie walcząc o nas, 
każe nam iść do Chrystusa. 

Życie wieczne każdego z  nas 
jest w  naszych rękach! Mary-
ja chce nas prowadzić, odda-
wać Jezusowi, ale ostatecznie 
to my sami musimy Go wy-
brać, jako swojego Pana. I  to 
my sami - z tym wszystkim, co 
jest naszym życiem - staniemy 
kiedyś przed Jego obliczem. 
Wszystko zależy więc od tego, 
czy nam, chrześcijanom XXI 
wieku, chce się walczyć o  to 
życie wieczne. Czy nam się 
chce walczyć o wiarę? Czy sta-

jemy w  obronie Kościoła, bo 
w  tym roku duszpasterskim 
mamy ważne hasło, motto 
dla naszej chrześcijańskiej ak-
tywności: „Wierzę w  Kościół 
Chrystusowy”.
  Dobrze więc, że groma-
dzimy się wokół ołtarza, na 
którym Chrystus dokonuje 
cudownej przemiany chleba 
w swoje Ciało i wina w swo-
ją Krew. Dobrze, że jesteśmy 
w każdą niedzielę i święto, ale 
trzeba, abyśmy na nowo prze-
jęli się słowami Maryi: Zrób-
cie wszystko, cokolwiek Jezus 
wam powie. Trzeba, aby obec-
ność na tej Eucharystii spra-
wiła, że na nowo uwierzymy 
Jezusowi - tak jak uczniowie 
z  Kany Galilejskiej, z  Góry 
Przemienienia oraz z Wieczer-
nika. I trzeba, żebyśmy chcieli 
każdego dnia, razem z Mary-
ją walczyć o to, aby nasze ży-
cie było dobre, wartościowe, 
piękne… Aby zaprowadziło 
nas ono do radości niebieskiej, 
którą cieszy się już Maryja, na-
sza Matka i Królowa. Prawdzi-
wie, życie człowieka jest wal-
ką. Maryja jest tą, która wal-
czy o nas i z nami, a Jezus jest 
naszym zwycięstwem. Módl-
my się więc do Niego, przez 
wstawiennictwo Matki Bożej 
na różańcu, a także tą modli-
twą: „Maryjo, wspomagaj nas 
w walce; Ty, która kochasz nas 
tak czułą miłością, wypraszaj 
nam łaskę wiary i odwagi, by-
śmy mężnie pokonywali to, co 
w nas jest niewiarą, grzechem 
i  słabością. Podaj swą dłoń 
walczącym z  chorobą i  o  ży-
cie walczącym. Prowadź za-
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gubionych, pomóż walczącym 
z  nałogami i  zniewolonym, 
podnieś odartych z  godności, 
doświadczonych niesprawie-
dliwością, nieprawdą i niena-

wiścią. Miej w  opiece naszą 
Ojczyznę. Daj nam wszystkim 
przytulić się do Twego Niepo-
kalanego Serca, byśmy wie-
dzieli i  byli pewni, że zawsze 

jesteś przy nas. Zawsze dla nas 
i z nami. Amen”. „Pod Twoją 
obronę uciekamy się święta 
Boża Rodzicielko…”

Wieś, która daje odpoczynek i… uczy
Opr. Ks. Zbigniew Cichon

  Wieś potrafi zachwycić. 
Warzywa, owoce czy jajka od 
kur zjadających tylko to, co 
natura pod nogi im rzuci, 
smakują o  wiele lepiej niż te 
kupione w markecie. Własno-
ręcznie zebrane, pachnące, 
świeżutkie owoce i  warzywa. 
Czyste powietrze. Cisza. 
Gwiazdy, niebo usłane tysią-
cami gwiazd, których w mie-
ście nie sposób zobaczyć. Siel-
ska wieś? Pewien ojciec 
wspomina: „Małe rączki mo-

ich chłopców dojące, nie 
pierwszy raz, krowę (z sukce-
sem!). Kacza mama prowa-
dząca gromadkę swoich żół-
ciutkich maluszków do 
stawiku, zawsze czujna i goto-
wa rzucić się na nieprzyjaciela 
w ich obronie. Szukanie jajek 
w  różnych dziwnych miej-
scach. Wszędobylskie zwie-
rzęta: psy, koty, kury pałętają-
ce się pod nogami, wskakujące 
na kolana, wesoło szczekające, 
biegnące za traktorem”. Tak. 

Wieś potrafi zachwycić. To 
wszystko prawda. 
  Jest jeszcze druga strona 
medalu. Patrząc na wieś z jed-
nej strony. Rzuca się w pierw-
szej kolejności w  oczy „czło-
wiekowi z  miasta”, jakim 
jestem. Miasto jest we mnie 
i nie wiem czy umiałabym na 
stałe zamieszkać na wsi. Mam 
jednak to szczęście, że od cza-
su do czasu na wieś przyjeż-
dżam i  przynajmniej trochę, 
poznałam ją od drugiej stro-
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ny. Miło jest zbierać i  raczyć 
się tym, co na polu wyrosło, 
ale zanim to będzie możliwe, 
trzeba się mocno napracować. 
Zaorać, zasiać, wyplewić, do-
glądać. Kury niby wiele nie 
potrzebują do szczęścia oprócz 
dżdżowniczki, którą sobie wy-
grzebią z  ziemi czy trawki, 
którą skubną, ale mogą je za-
atakować pasożyty i  trzeba 
temu odpowiednio przeciw-
działać, podobnie niezbędne 
jest przedsięwzięcie środków, 
by je zabezpieczyć przed lisa-
mi czy jastrzębiami. Bywa, że 
z  liczącego sto sztuk stadka, 
robi się trzykrotnie mniej, na-
wet pomimo pracy, którą się 
włoży. To tylko jeden z przy-
kładów. Rolnicy inwestują, 
oprócz środków pieniężnych, 
swój czas, a  często i  zdrowie. 
Ich plony atakują dzikie zwie-
rzęta: sarny czy dziki. Pogoda 
raz jest sprzymierzeńcem, ale 
coraz częściej bywa tak kapry-
śna, że wpada ze skrajności 
w  skrajność: dając suszę albo 

zbyt mokrą glebę. I z plonów 
nici. Łatwo to powiedzieć, ale 
kiedy jest to głównym źró-
dłem utrzymania, to robi się 
mocno niewesoło. Uprawa 
roli czy hodowla zwierząt to 
bardzo niepewna inwestycja. 
Tym większa, im bardziej na-
turalna, zdana na „łaskę Bożą”. 
  Czego zatem mogę nauczyć 
się na wsi? Rozumiem rolni-
ków, którzy robią wszystko, 

żeby ich inwestycja się zwróci-
ła. Nawożą środkami che-
micznymi, kury karmią mącz-
ką rybną czy inna paszą, bo 
wtedy zniosą więcej jajek, sie-
ją bardziej odporne na warun-
ki atmosferyczne odmiany. 
Wiem, że teraz trudno ina-
czej, jeśli chce się utrzymać. 
Wiem jednak, że można ina-
czej, ale wtedy żyje się bied-
niej. Jest mniej pieniędzy, ale 
mam wrażenie, że dla ducha, 
mimo biedy finansowej, robi 
to dobrze. Pokora to pierwsze, 
czego uczę się jeszcze na wsi. 
Wiele w prowadzeniu gospo-
darstwa zależy od człowieka. 
Nie będzie kołaczy bez pracy, 
chyba że Pan Bóg zdecyduje 
się na cud rozmnożenia. Nie 
liczyłabym jednak na to, kie-
dy będziemy leniwi. Dzień 
w dzień trzeba wydoić krowy, 
a  potem mleko przetworzyć 
na ser czy masło, po drodze 
zbierając śmietankę czy zosta-
wiając na kefir. Pycha, ale nie-
jednokrotnie bez dnia wakacji 
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czy urlopu. Codziennie praca. 
Wcześnie rano, do późna wie-
czorem. Świątek, piątek i nie-
dziela. W  wielkanocny pora-
nek, w  czasie wieczerzy 
wigilijnej czy w  sylwestrowy 
wieczór. Na dodatek, pracując 
pokornie, dając swój czas, 
energię, robiąc wszystko, co 
w  naszej mocy, plonu rolnik 
może nie zebrać, a jajek kury 
mogą nie dać tyle, ile się spo-
dziewa. Bo lisy, sarny, dziki - 
piękne zwierzęta, którymi 
często się zachwycam i  bez 
wątpienia warto - dla rolni-
ków bywają przeciwnikami. 
Bo susza i plony uschną albo 
ulewne deszcze i plony zgniją. 
Zaufanie Bogu - to drugie, 
czego wieś mnie uczy. A raczej 
widzę to u rolników, których 
tu spotykam. Dzielą się tym, 
co mają w nadmiarze i smucą 
się, ale bez przeklinania na 
wszystko i  wszystkich, kiedy 
ich praca idzie na marne. 
„Chleba naszego powszednie-
go daj nam dzisiaj”. Oni wie-

dzą, że wszystko, co mają, 
mają dzięki Niemu. Dzięki 
Bożej Opatrzności. I  to, jak 

się domyślam, może dać 
ogromną wolność. Niełatwo 
zdobytą, ale piękną. Dającą 
serce szczęśliwe, bez względu 
na okoliczności, żyjące nie-
ustannie w Bożej Obecności. 
  Drodzy Czytelnicy i  Para-
fianie! Odwiedzając tego lata 
wieś i żyjących tam ludzi usza-
nujmy ich, nie dajmy odczuć 
swojej wyższości „ludzi z mia-
sta”, pozdrawiajmy pracują-
cych na polu czy w  ogrodzie 
staropolskim: „Szczęść Boże!” 
Jako ludzie wierzący witajmy 
się słowami: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chry-
stus…”.

Pobłogosław Jezu drogi, tym co Serce Twe kochają…
Dowcipni – biorąc pod uwagę pierwsze trzy słowa tej pie-
śni – nazywają ją „hymnem kierowców”. W święto Patrona 
kierowców i Twojego Patrona Księże Krzysztofie, życzymy 
Ci, by przez Jego wstawiennictwo Pan Jezus błogosławił 
wszystkim Twoim drogom na które zostałeś posłany.

� Redakcja „Skałki”

ŻYCZENIA DLA KSIĘDZA KRZYSZTOFA
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Signum salutis (znak zba-
wienia) – tak najmiłosierniejsza 
Matka i  Królowa Karmelu na-
zwała szkaplerz święty, prosząc 
o rozsławienie go po całej ziemi. 
Oto świadectwa osób noszących 
ten znak.

Zabijaka unika szatańskich 
zasadzek

O  pierwszym cudzie zdzia-
łanym za przyczyną szkaplerza 
zaświadczył Piotr Swanington. 
Podróżował on 16 lipca 1251 
roku ze św. Szymonem Stockiem 
do Winchester. Tuż przed mia-
stem spotkali Piotra de Lhytona, 
dziekana kościoła św. 
Heleny, który błagał 
o ratunek dla konają-
cego. Ten jednak był 
złym człowiekiem: 
Sakramentami gar-
dził, czarną magię 
uprawiał, zabijaka 
był niepohamowany 
i  postrach sąsiadów. 
Śmiertelnie raniony 
w  pojedynku z  in-
nym szlachcicem, 
rozumiał, że nade-
szła chwila stawienia się przed 
trybunałem najstraszniejszym. 
Czart ukazywał mu mnogo-
ści zbrodni jego – więc bluźnił 
i krzyczał: „Przeklęty jestem, po-
mścij mnie szatanie na zabójcy 
moim”. Umierał nieprzytomny. 
Ojciec Szymon uczynił znak 
krzyża, zarzucił szkaplerz na jego 
ramiona i  błagał Boga. Konają-
cy nagle odzyskał siły, wyrzekł 
się diabła i  przeżegnał, błaga-
jąc Boga o  litość. Wyspowiadał 
się, publicznie odwołał pakty 
diabelskie, przyjął sakramenty 
święte i zmarł w pokoju ducha. 

Po śmierci ukazał się bratu, mó-
wiąc: Wszystko dobrze, dzięki 
przepotężnej Królowej Aniołów 
i  świętej sukni Sługi Bożego 
uniknąłem zasadzek szatańskich.

Bezradni heretycy
Po wszczęciu buntu przeciw 

Kościołowi przez Lutra, pełne 
nienawiści bandy heretyków na-
padały kościoły, klasztory, mor-
dując zakonników i  zakonnice, 
grabiąc i  paląc miejsca święte. 
Jedna z  nich najechała klasztor 
Karmelitanek w  San Martin. 
Mniszki błagały gorąco Maryję 
o  ratunek. Gdy banda zbliżała 
się do murów klasztoru, zagro-

dziła im drogę Matka Najświęt-
sza, pełna majestatu, otoczona 
hufcem aniołów, z mieczami go-
towymi do obrony. Napastnicy 
uciekli przerażeni.

Innym razem, gdy zakonni-
ce trwały na rozmyślaniu, do 
klasztoru wtargnęła kolejna 
gromada innowierców. Szukali 
zakonnic wszędzie, lecz Matka 
Boża uczyniła je niewidzialny-
mi. Rozwścieczeni, chcieli pod-
łożyć ogień pod klasztor, nie 
umieli jednak wzniecić pożaru, 
aż w końcu rozpędziła ich gwał-
towna burza i ulewa.

Z  wojen wyszedłem bez 
szwanku

Jako najwymowniejszy atoli 
dowód osobliwszej opieki i  po-
mocy, których ja niegodny do-
znałem od Najświętszej Matki 
Bożej Szkaplerznej, uważam 
fakt, że aczkolwiek przez cały 
czasokres wojny światowej, a na-
stępnie w  czasie wojny polsko 
bolszewickiej, byłem prawie bez 
przerwy na froncie bojowym, 
a wobec tego i codziennie narażo-
ny tak na ogień nieprzyjacielski, 
jako też na niebezpieczeństwa 
innego rodzaju (tyfus plamisty, 
brzuszny, lawiny w Alpach itp.) 
– to jednak nigdy nie byłem ani 
ranny, ani też nigdy nie choro-

wałem poważniej!
Józef Kalicki, generał 

wojsk polskich, Rawicz, 
3.06.1929 r.

Kpił ze szkaplerza, 
a teraz…

Inwalida wojenny 
wspomina niewolę ro-
syjską: Nosiłem szka-
plerz święty. Ilekroć 
myłem się rano, a  ko-
ledzy spostrzegali na 
mojej obnażonej szyi 
szkaplerz, zawsze mnie 

wyśmiewali. O, ile musiałem 
wycierpieć z tego powodu drwin 
i  wyzwisk współtowarzyszy, 
a zwłaszcza od jednego z dowód-
ców naszego oddziału, którego 
wrogich spojrzeń i  uśmiechów 
szyderczych nigdy zapomnieć nie 
mogę! Pewnego razu odezwał się 
do mnie z na pół tajoną ironią: 
„Wy wierzycie, że was szkaplerz 
uratuje?!” W dwa dni później zo-
stał rozszarpany przez granat, ja 
zaś jestem w ojczyźnie…

O. Marceli od Matki Bożej 
Szkaplerznej, były oficer wojsk 
węgierskich

Maryja pomaga przez szkaplerz
Michał Wikieł
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KATOLICY W AKCJI
Odnowić wszystko w Chrystusie (św. Pius X)
Rok Duszpasterski 2022/23
„WIERZĘ W KOŚCIÓŁ.
PRZYMIERZE BOGA Z LUDŹMI”

  «Jezus z  Nazaretu dopro-
wadza plan Boży do spełnie-
nia. Otrzymawszy w  chrzcie 
Ducha Świętego, ujawnia 
swe powołanie mesjańskie: 
chodzi po Galilei i  głosi 

Ewangelię Bożą, mówiąc: 
„Czas się wypełnił i  bliskie 
jest Królestwo Boże. Nawra-
cajcie się i wierzcie w Ewan-
gelię!” (Mk 1, 74-75; por. Mt 
4, 17; Łk 4, 43). Głoszenie 
i ustanowienie Królestwa Bo-
żego są przedmiotem Jego 
misji […]. Jezus objawia 
stopniowo znamiona i  wy-
mogi Królestwa poprzez swe 
słowa, swe czyny i swoją oso-
bę. Królestwo Boże przezna-
czone jest dla wszystkich lu-
dzi, gdyż wszyscy są powołani, 
by być jego członkami. Dla 
podkreślenia tego aspektu, 

Jezus przybliżył się zwłaszcza 
do tych, którzy znajdowali 
się, na marginesie społeczeń-
stwa, dając im pierwszeń-
stwo, gdy głosił Dobrą No-
winę. […] Kościół 

rzeczywiście i kon-
kretnie jest na 
służbie Królestwa: 
przede wszystkim 
poprzez przepo-
wiadanie wzywają-
ce do nawrócenia, 
które jest pierwszą 
i podstawową służ-
bą na rzecz przy-

chodzenia Królestwa do po-
jedynczych osób i do ludzkiej 
społeczności. Zbawienie 
eschatologiczne rozpoczyna 
się już teraz w nowości życia 
w  Chrystusie: „Wszystkim 
tym, którzy je przyjęli, dało 
moc, aby się stali dziećmi 
Bożymi, tym, którzy wierzą 
w  imię jego” (J 1, 12). Ko-
ściół następnie służy Króle-
stwu, zakładając wspólnoty 
chrześcijańskie oraz Kościoły 
lokalne, prowadząc je nie tyl-
ko do dojrzewania wiary 
i  miłości w  otwarciu się na 
innych, w służbie człowieko-

wi i społeczeństwu, w zrozu-
mieniu i poszanowaniu ludz-
kich instytucji. […] 
Wielorakie perspektywy 
Królestwa Bożego nie osła-
biają podstaw i celów działal-
ności misyjnej, ale raczej je 
umacniają i  poszerzają. Ko-
ściół jest sakramentem zba-
wienia dla całej ludzkości 
i jego działalność nie ograni-
cza się do tych, którzy przyj-
mują jego orędzie. Jest on 
potężną siłą w  drodze ludz-
kości ku Królestwu eschato-
logicznemu, jest znakiem 
i szerzycielem wartości ewan-
gelicznych pomiędzy ludźmi. 
Do tego nawrócenia według 
zamysłu Bożego Kościół 
przyczynia się swym świadec-
twem i  swą działalnością, 
taką jak dialog, postęp ludz-
ki, zaangażowanie na rzecz 
sprawiedliwości i  pokoju, 
wychowanie, opieka nad 
chorymi, pomoc dla ubogich 
i  maluczkich, mając zawsze 
na uwadze pierwszeństwo 
rzeczywistości transcendent-
nych i duchowych, które leżą 
u  podstaw zbawienia escha-
tologicznego. Kościół ponad-
to służy także Królestwu, sze-
rząc w świecie „ewangeliczne 
wartości”, które są wyrazem 
Królestwa i  pomagają lu-
dziom w  przyjmowaniu Bo-
żego zamiaru.»
[Z  encykliki „Redemptoris 
Missio” (Misja Odkupiciela). 
O stałej aktualności posłania �
� misyjnego, Rzym
� 7.XII. AD 1990, 13-28]

Temat i  tekst do medytacji: „SŁUŻEBNY I  MISYJNY CHARAKTER 
KOŚCIOŁA” 

FORMACJA lipiec-sierpień AD 2023

Z nauczania Świętego Jana Pawła II:
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DOKUMENTY SOBORU WATYKAŃSKIEGO II O KOŚCIele (5)
DEKRET O EKUMENIŹMIE „UNITATIS REDINTEGRATIO”
(PRZYWRÓCENIE JEDNOŚCI)
  Już od samego początku ist-
nienia Kościoła w jego struktu-
rze widzialnej powstawały roz-
łamy. Największe z  nich, to 
tzw. Schizma Wschodnia 
z  roku 1054 oraz powstanie 
protestantyzmu w wieku XVI: 
tzw. reformy Marcina Lutra 
(1483-1546), Jana Kalwina 
(1509-1564) i  innych „refor-
matorów”, które to z kolei ge-
nerowały powstanie kolejnych 
odłamów jak m.in. anglika-
nizm, menonityzm, baptyzm, 
metodyzm i szereg innych . Po 
stronie katolickiej nie zamarły 
jednak działania na rzecz przy-
wrócenia jedności w  Kościele 
Chrystusowym, czego dowo-
dem było szereg unii zawartych 
z  poszczególnymi Kościołami 
wschodnimi. Owe dążenia 
zjednoczeniowe nasiliły się od 
początku dwudziestego stulecia 
powodując powstanie ruchu 
ekumenicznego – najpierw 
w kościelnych strukturach pro-
testanckich. Doprowadziły one 
do powstania w  roku 1948 
w  Amsterdamie Światowej 
Rady Kościołów. Z  biegiem 
czasu również po stronie kato-
lickiej zaistniały działania eku-
meniczne: kard. Desire Joseph 
Mercier (1851-1926) i  dialog 
z anglikanami (tzw. „rozmowy 
w  Malines” 1921-1925). 
W roku 1936 ks. Paul Coutu-
rier (1881-1953) zapoczątko-
wał w Lyonie Tydzień Modlitw 
o  Jedność Chrześcijan, a od r. 
1951 (1952) w  Warmond 
w  Holandii rozpoczęła swoją 

działalność Katolicka Konfe-
rencja do Zagadnień Ekume-
nicznych założona przez holen-
derskiego ks. (późniejszego 
abpa Utrechtu i  kard.) Johan-
nesa Willebrandsa (1909-
2006). Rozumienie jednak ter-
minu „zjednoczenie” przez 
protestantów było jednak zgoła 
odmienne od katolickiego. 
Pontyfikat świętego papieża 
Jana XXIII (1881-1963) zapo-
czątkował nowy rozdział w ka-
tolickim spojrzeniu na ekume-
nizm. Zwołany przez niego 
Sobór Watykański II (1962-
1965) sprawę jedności chrze-
ścijan umieścił na liście głów-
nych swoich zadań. Realizował 
zaś je głównie powstały 
5 czerwca 1960 roku Sekreta-
riat ds. Jedności Chrześcijan, 
którym kierował od samego 
początku słynny biblista, jezu-
ita, kard. Augustin Bea (1881-
1968). Jego sekretarzem został 
wspomniany już wcześniej pra-
łat Johannes Gerardus Maria 
Willebrands. Sekretariat ds. 
Jedności Chrześcijan nie tylko 
przygotował schematy robocze 
dekretów o  ekumenizmie 
i wolności religijnej, 
ale zarówno pod-
czas Soboru jak i po 
jego zakończeniu 
nadawał ton i reali-
zował działania 
ekumeniczne Ko-
ścioła Katolickiego. 
Skład osobowy Se-
kretariatu liczył 37 
członków i  konsul-

torów, razem z  przewodniczą-
cym i  sekretarzem w  tym: 1 
kardynał, 9 biskupów, 12 ka-
płanów diecezjalnych i  15 za-
konnych. Podczas Soboru Se-
kretariat ds. Jedności 
Chrzescijan sprawował pieczę 
również nad liczną grupą ob-
serwatorów z  innych Kościo-
łów Chrześcijańskich (42 osób 
w  początkowej fazie Soboru, 
zaś w ostatniej sesji soborowej 
uczestniczyło ich już 93). Po 
zakończeniu Soboru papież 
(dzisiejszy święty) Paweł VI 
(1897-1978) w  motu proprio 
„Finis Concilio” utrzymał dal-
sze istnienie Sekretariatu w nie-
zmienionym stanie.Wielkim 
osiągnięciem Sekretariatu pod-
czas Soboru Watykańskiego II 
był udział w  doprowadzeniu 
do zniesienia anatem między 
Rzymem a Konstantynopolem 
w  przeddzień zamknięcia So-
boru 7 grudnia 1965 r.
  Dekret o  ekumenizmie po 
długich dyskusjach nad jego 
schematem roboczym i  licz-
nych poprawkach ostatecznie 
został zatwierdzony przez So-
bór na zakończenie trzeciej Se-

Kard. Augustin Bea



15SKAŁKA • lipiec-sierpień 2023 r.

sji Soboru 21 listopada 1964 
roku 2137 głosami przeciw 11. 
Z  polskich ojców Soboru 
w dyskusji nad tekstem udział 
wzięli pomocniczy biskup lu-
belski Jan Mazur (1920-2008), 
ordynariusz łódzki Michał Kle-
pacz (1893-1967) oraz metro-
polita poznański abp Antoni 
Baraniak (1904-1977). Po 
przyjęciu przez Sobór tekstu 
dekretu „Unitatis Redintegra-
tio” („Przywrócenie Jedności”) 
jeden z  ojców Soboru, biskup 
pomocniczy Strassburga Artur 
Elchinger (1908-1998) wyraził 
się, iż „Dekret o ekumenizmie 
jest darem łaski Bożej udzielo-
nym dla naszych czasów”.
  Na treść dekretu składają się: 
wstęp oraz trzy rozdziały mery-
toryczne: „Katolickie zasady 
ekumenizmu”, Wprowadzenie 
ekumenizmu w  życie” oraz 
„Kościoły i Wspólnoty kościel-
ne odłączone od rzymskiej Sto-
licy Apostolskiej”. We wstępie 
Sobór Watykański II oświadcza 
uroczyście: „Jednym z zasadni-

czych zamierzeń Dru-
giego Watykańskiego 
Świętego Soboru Po-
wszechnego jest 
wzmożenie wysiłków 
do przywrócenia jed-
ności wśród wszyst-
kich chrześcijan. Bo 
przecież Chrystus Pan 
założył jeden jedyny 
Kościół, a  mimo to 
wiele jest chrześcijań-
skich Wspólnot, które 
wobec ludzi podają się 
za prawdziwe spadko-
bierczynie Jezusa 
Chrystusa. Wszyscy 
wyznają, że są ucznia-
mi Pana, a  przecież 

mają rozbieżne przekonania 
i  różnymi podążają drogami, 
jak gdyby sam Chrystus był 
rozdzielony. Ten brak jedności 
jawnie sprzeciwia się woli 
Chrystusa, jest zgorszeniem dla 
świata, a przy tym szkodzi naj-
świętszej sprawie przepowiada-
nia Ewangelii wszelkiemu 
stworzeniu.
  Wszakże Pan świata, który 
mądrze i cierpliwie dotrzymuje 
tego, co nam grzesznikom ła-
skawie obiecał, ostatnimi czasy 
wlewa skruchę w  rozdzielo-
nych chrześcijan, obficiej na-
pełnia ich tęsknotę za zjedno-
czeniem. Łaska ta porusza 
bardzo wielu 
ludzi na całym 
świecie a  także 
pod tchnie-
niem łaski Du-
cha Św. wśród 
naszych braci 
od łączonych 
powstał i z dnia 
na dzień zata-

cza coraz szersze kręgi ruch 
zmierzający do przywrócenia 
jedności wszystkich chrześci-
jan. W tym ruchu ku jedności, 
który zwie się ruchem ekume-
nicznym, uczestniczą ci, którzy 
wzywają Boga w  Trójcy Jedy-
nego, a Jezusa wyznają Panem 
i Zbawcą, i to nie tylko każdy 
z  osobna, lecz także wspólnie 
w  społecznościach, w  których 
Ewangelię usłyszeli i o których 
każdy mówi, że to jego własny 
i Boży Kościół. Prawie wszyscy 
jednak, chociaż w  różny spo-
sób, tęsknią za jednym i  wi-
dzialnym Kościołem Bożym, 
który by był naprawdę po-
wszechny i  miał posłannictwo 
do całego świata, aby ten świat 
zwrócił się do Ewangelii i w ten 
sposób zyskał zbawienie na 
chwałę Bożą. Obecny przeto 
święty Sobór, rozważając to 
wszystko z  radością, po ogło-
szeniu nauki o  Kościele, wie-
dziony tęsknotą za przywróce-
niem jedności między 
wszystkimi uczniami Chrystu-
sa, pragnie przedłożyć wszyst-
kim katolikom środki, drogi 
i  sposoby, przy pomocy któ-
rych mogliby sami odpowie-
dzieć temu wezwaniu Bożemu 
i łasce.”� Antoni Kakareko

Kard. Johannes Willebrands

Dekret o Ekumeniźmie
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MINI LEKSYKON LITURGICZNY (16):
OKRES ZWYKŁY W LITURGII KOŚCIOŁA
  Jest to najdłuższy okres 
w Kościelnym Roku Liturgicz-
nym. Zawiera w sobie aż 33 lub 
34 niedziel (zależnie od układu 
kalendarza w  danym roku). 
W tym okresie najczęściej uży-
wa się szat liturgicznych w ko-
lorze zielonym, który symboli-
zuje nadzieję i  odrodzenie 
duchowe. Jest on podzielony na 
dwie części czasowe. Pierwsza 
rozpoczyna się po okresie Boże-
go Narodzenia to jest  od ponie-
działku po Niedzieli Chrztu 
Pańskiego do wtorku przed Śro-
dą Popielcową, która rozpoczy-
na okres Wielkiego Postu. Dru-
ga część okresu zwykłego 
zaczyna się po niedzieli Zesłania 
Ducha Świętego, która zamyka 
okres Wielkanocny a kończy się 
sobotę po uroczystości Chry-
stusa Króla Wszechświata przed 
pierwszą Niedzielą Adwentu. 
Święto NMP Matki Kościoła 
(w  Polsce i  w  Argentynie ob-
chodzone od roku 1971 za zgo-
dą papieża – dzisiejszego Świę-
tego – Pawła VI zaś w  całym 
Kościele decyzją papieża Fran-

ciszka dopiero od roku 2018) 
w poniedziałek po Niedzieli Ze-
słania Ducha Świętego oficjal-
nie rozpoczyna drugą część 
okresu zwykłego aczkolwiek po-
tocznie w  świadomości wier-
nych od dawna było uważane za 
drugi dzień Uroczystości Zesła-
nia Ducha Świętego. Zarówno 
pierwsza część jak i druga okre-
su zwykłego zawierają w  sobie 
szereg świąt i wspomnień litur-
gicznych pańskich, maryjnych 
i  dotyczących świętych. 
W  pierwszej części są nimi: 
święto Nawrócenia św. Pawła 
Apostoła (25 stycznia), święto 
Ofiarowania Pańskiego (Matki 
Bożej Gromnicznej), święto 
świętych Cyryla, mnicha, i Me-
todego, biskupa, patronów Eu-
ropy (14 lutego), święto Kate-
dry św. Piotra, Apostoła (22 
lutego). Druga część okresu 
zwykłego zawiera o wiele więcej 
uroczystości, świąt i wspomnień 
liturgicznych: święto Najświęt-
szej Maryi Panny, Matki Ko-
ścioła (poniedziałek po Zesła-
niu Ducha Świętego), Święto 

Jezusa Chrystusa, Najwyższego 
i Wiecznego Kapłana (czwartek 
po Zesłaniu Ducha Świętego, 
święto wprowadzone przez pa-
pieża Benedykta XVI), Uroczy-
stość Trójcy Przenajświętszej 
(niedziela po Zesłaniu Ducha 
Świętego), Uroczystość Naj-
świętszego Ciała i  Krwi Chry-
stusa (czwartek po uroczystości 
Najświętszej Trójcy), Uroczy-
stość Najświętszego Serca Pana 
Jezusa (pierwszy piątek po okta-
wie Bożego Ciała), uroczystość 
Narodzenia św. Jana Chrzciciela 
(24 czerwca), uroczystość świę-
tych Apostołów Piotra i  Pawła 
(29 czerwca), święto św. Toma-
sza, Apostoła (3 lipca), święto 
św. Benedykta, opata, patrona 
Europy (11 lipca), święto św. 
Brygidy, zakonnicy, patronki 
Europy (23 lipca), święto św. Ja-
kuba, Apostoła (25 lipca), świę-
to Przemienienia Pańskiego (6 
sierpnia), święto św. Teresy Be-
nedykty od Krzyża, dziewicy 
i  męczennicy, patronki Europy 
(9 sierpnia), święto św. Waw-
rzyńca, diakona i  męczennika 
(10 sierpnia), uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny (15 sierpnia), 
święto św. Bartłomieja, Aposto-
ła (24 sierpnia), uroczystość 
Najświętszej Maryi Panny Czę-
stochowskiej (26 sierpnia), 
święto Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny (8 września), świę-
to Podwyższenia Krzyża Święte-
go  (14 września), święto św. 
Stanisława Kostki, jezuity, pa-
trona Polski (18 września), 
święto św. Mateusza, Apostoła 
i  Ewangelisty (21 września), 
święto świętych Archaniołów 
Michała, Gabriela i Rafała  (29 
września), święto św. Łukasza, 
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Ewangelisty (18 października), 
święto świętych Apostołów Szy-
mona i Judy Tadeusza  (28 paź-
dziernika), uroczystość rocznicy 
poświęcenia własnego kościoła 
(ostatnia niedziela październi-
ka), Uroczystość Wszystkich 
Świętych   (1 listopada), wspo-
mnienie wszystkich wiernych 
zmarłych (2 listopada), święto 
rocznicy poświęcenia bazyliki 
laterańskiej  (9 listopada), Uro-
czystość Jezusa Chrystusa, Kró-
la Wszechświata (ostatnia nie-
dziela roku liturgicznego, dzień 
między 20 a 26 listopada), świę-
to św. Andrzeja, Apostoła (30 
listopada).

  Okres zwykły często kojarzy 
się nam z wakacjami, feriami zi-
mowymi, wypoczynkiem i  tak 
jest bo wypada on częściowo 
w czasie naszych wakacji i urlo-
pów ale bynajmniej nie może to 
być odpoczynek od Pana Boga, 
a  wręcz przeciwnie. Kościół 
traktuje ten przedział czasowy 
jako czas osobistej formacji du-
chowej, czas dojrzewania naszej 
wiary i postaw moralnych, czas 
dojrzewania w świętości. Ma to 
być czas pogłębionej refleksji, 
modlitwy, lektury Pisma Świę-
tego i  książek religijnych, czas 
przeżywania Pana Boga nie tyl-
ko w  murach kościelnych, ale 

też na łonie przyrody, na gór-
skich, nadmorskich i  innych 
wakacyjnych szlakach. Ma to 
być dla nas taka swoista szkoła 
wcielania praktyk religijnych 
w życie i czas dawania osobiste-
go świadectwa wiary innym, 
tam gdzie będziemy wypoczy-
wać, spędzać wakacje i  urlopy. 
Jest to bardzo ważny czas dla 
naszej osobistej formacji i  nie 
można go zmarnować, a  prze-
ciwnie jak najlepiej wykorzy-
stać, czego Wszystkim naszym 
Czytelnikom od całej Redakcji 
„Skałki” jak najserdeczniej ży-
czymy!
Rubryka pod red. A. Kakareko

  W polskiej tradycji ludo-
wej uroczystość Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi 
Panny nazywano świętem 
Matki Bożej Zielnej lub 
Matką Bożą Zielną

  W  polskiej tradycji ludo-
wej uroczystość Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny 
nazywano świętem Matki 
Bożej Zielnej lub Matką Bożą 
Zielną. W  dniu 15 sierpnia 
obchodzono jedno z najstar-
szych świąt Maryjnych na 
Wschodzie, bardzo popular-
ne wśród ludu. Było to świę-
to, podczas którego oddawa-
no cześć Maryi jako Matce 
Boga. Od początku wieku VI 
to święto w Palestynie i Syrii 
staje się wspomnieniem za-
kończenia życia ziemskiego 
Maryi, zwane Zaśnięciem 

Najświętszej Maryi Panny. 
W Jerozolimie święto to ob-
chodzono głównie w kościele 
położonym w pobliżu Ogro-
du Oliwnego, gdzie znajdo-
wał się grób, z  którego, jak 
sądzono, Maryja została wzię-
ta do nieba. Cesarz Maurycy 
(582-602) poleca święto Za-
śnięcia Maryi obchodzić 
w  całym Kościele Wschod-
nim. Kościół Zachodni świę-
to 15 sierpnia przyjął w poło-
wie wieku VI, a  w  połowie 
następnego stulecia, pod 
wpływem Bizancjum, obcho-
dził je jako uroczystość Za-
śnięcia Matki Bożej. W  Sa-
kramentarzu Gregoriańskim 
znajduje się nazwa: Wniebo-
wzięcie Najświętszej Maryi 
Panny, która upowszechniła 
się w  Kościele Zachodnim 
(J. Miazek).

Obecnie uroczystość Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny jest uroczystością obo-
wiązującą, to znaczy biskup 
ordynariusz odprawia Mszę 
Świętą za swoich diecezjan, 
a  proboszcz za swoich para-
fian, wszyscy wierni (du-
chowni i świeccy) mają obo-
wiązek uczestniczyć 
w Eucharystii. Uroczystość ta 
ma swoją liturgiczną wigilię, 
podczas której celebruje się 
specjalną Mszę Świętą o  ta-
jemnicy Wniebowzięcia. 
Wiarę ludu o cudownym za-
kończenia ziemskiego życia 
Maryi potwierdził uroczyście 
papież Pius XII, ogłaszając 
1 listopada 1950 roku w spo-
sób uroczysty (dogmat), że 
Maryja „otrzymała jako naj-
wspanialsze zwieńczenie 
swych przywilejów dar wol-

Matka Boża Zielna 
Redakcja
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ności od zepsucia cielesnego, 
i podobnie jak Syn, po zwy-
cięstwie nad śmiercią, została 
z  ciałem i  duszą wzięta do 
chwały niebios, by tam zaja-
śnieć jako Królowa zasiadają-
ca po prawicy swego Syna, 
nieśmiertelnego Króla wie-
ków”. W  mszalnej prefacji 
dziękujemy za to, że „dzisiaj 
została wzięta do nieba Bogu-
rodzica Dziewica. Ona pierw-
sza osiągnęła zbawienie i stała 
się wizerunkiem Kościoła 
w chwale, a dla pielgrzymują-
cego ludu źródłem pociechy 
i znakiem nadziei. Nie chcia-
łeś bowiem, aby skażenia 
w  grobie doznała Dziewica, 
która wydała na świat Twoje-
go Syna, Dawcę wszelkiego 
życia”.

  Od końca X wieku z uro-
czystością Wniebowzięcia łą-
czy się błogosławieństwo ziół 
leczniczych. Zwyczaj ten na-
wiązywał do starej tradycji 
wschodniej, która święto 15 
sierpnia łączyła z  błogosła-

wieniem pól (J. Miazek). 
W  nawiązaniu do tego zwy-
czaju pisał o polskiej tradycji 
Zygmunt Gloger: „Z obcho-
dem tym kościelnym, który 
rozmaite nosił nazwy, jak: 
Śmierci, Odpocznienia, Za-
śnienia i  wreszcie Wniebo-
wzięcia, łączy się w kraju na-
szym starodawny zwyczaj 
święcenia ziół polnych, które 
dziewczęta wiejskie, nazbie-
rawszy dnia poprzedniego, 
przynoszą do świątyń, aby je 
kapłan przed wielkim ołta-
rzem poświęcił”. Uroczystość 
15 sierpnia „dawniej obcho-
dzona jako dzień Matki Bo-
żej Dożynkowej, bo zgodnie 
z rolniczym kalendarzem «na 
Wniebowzięcie pokończone 
żęcie» zawiera wiele treści 
teologicznych, kulturowych 
i obyczajowych” (H. Szyman-
derska). Tego dnia lud przy-
nosząc wiązanki zbóż, owo-
ców i roślin dziękował Matce 
Bożej Wniebowziętej za po-
moc w ciężkiej pracy na roli, 
za opiekę na ludźmi i ich plo-

nami. Prawdę tę wyrażały też 
legendy. Jedna z nich mówi-
ła, że Matka Boża uciekając 
z Dzieciątkiem do Egiptu po-
mogła napotkanemu rolni-
kowi w sianiu pszenicy. Siew 
był cudowny, wspaniały. 
Rzucone w  rolę ziarno od 
razu kiełkowało, rosło i było 
gotowe do żniwa. Nadjechali 
ścigający Świętą Rodzinę żoł-
nierze Heroda i  zapytali rol-
nika, czy widział młodą nie-
wiastę z  dzieckiem. 
Odpowiedział, że tak, ale 
było to wtedy, gdy siał psze-
nicę. Rozgniewani pojechali 
dalej (E. Ferenc).

  Uroczystość Wniebowzię-
cia umacnia w  nas nadzieję, 
że jako zbawieni znajdziemy 
się w  domu Ojca w  niebie. 
Wdzięczni Bogu i Jego Mat-
ce, przynosząc do poświęce-
nia wiązanki kwiatów, zbóż, 
roślin, warzyw, mamy na-
dzieję, że kiedyś, w wieczno-
ści, Maryja przedstawi nas 
Bogu z  naręczem dobrych 
uczynków, pięknego naszego 
życia zgodnego z wyznawaną 
wiarą i przykazaniami.

  Uroczystość Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Pan-
ny, upamiętniająca zwycię-
ską bitwę warszawską 
z 1920 roku i będąca Świę-
tem Wojska Polskiego, po-
winna być też dniem gorącej 
modlitwy w  intencji naszej 
Ojczyzny.



Druk: Hanna i Wincenty Nowakowie

Odeszli do Pana

1
 Jan Chachuła, lat 87,

ul. Waryńskiego

2  Zofia Jadwiszczok, lat 100, 
ul. al. Legionów

3  Iwona Borkowska, lat 65, 
ul. Aldony

4  Elżbieta Piskorska, lat 79, 
ul. Aldony

Dobry Jezu a nasz Panie,
daj im wieczne spoczywanie

 Przyznam się, iż zawsty-
dziłem się i zadumałem, jak 
mało znam Polskę, po prze-
czytaniu artykułu w Gościu 
Niedzielnym „Honor domu 
iego y pamięć” (cykl „Z bli-
ska” GN Nr 22 z 04.06.2023). 
Artykuł opisuje zamek 
„Krzyżtopór” we wsi Ujazd 
w okolicach Opatowa. We 
wprowadzeniu do artykułu 
czytamy: „Zanim powstał 
Wersal, to tu mieściła się naj-
większa rezydencja magnac-
ka w Europie. A choć od 
Wersalu starsza prześcigała 
go rozwiązaniami.” Czyż nie 
brzmi to dumnie i ciekawie. 
Ile jest takich wspaniałych 
miejsc w ojczyźnie naszej, o 
których wiedzą tylko oko-
liczni mieszkańcy i przypad-
kowi turyści.  Ta słaba znajo-
mość perełek rodzimej 

turystyki, być może jest spu-
ścizną po dawnych latach, 
gdzie „lokalna propaganda 
turystyczna” nie była w mo-
dzie, ale teraz w dobie Inter-
netu…  Tak, tak w dobie In-
ternetu wszystko jest 
dostępne. Myślę, że warto, 
wybierając się na wypoczy-
nek, rozpoznać, co ciekawe-
go można zobaczyć w okoli-
cach jego miejsca 
docelowego, a może i po tra-
sie doń. Może warto zdjąć 
nogę z gazu i zboczyć z auto-
strady na lokalne dróżki, kie-
rujące nas do odkrycia tych-
że wspomnianych powyżej 
perełek i pereł turystycznych. 
Perełek i pereł tak cudownie 
przyozdabiających naszą Oj-
czyznę, jej historię, kulturę, 
tożsamość Polskiego Naro-
du. Jan Wontorski

PIÓREM REDAKTORA

ZACZERPNIĘTE Z PISMA ŚWIĘTEGO

PIĘKNE MYŚLI:

 Na początku było Słowo, 
a Słowo było u Boga i Bo-
giem było Słowo. Ono było 
na początku u Boga. Wszyst-
ko przez Nie się stało, a bez 
Niego nic się nie stało, [z 
tego], co się stało. (J 1, 1-3)

 Potrzebujemy niedzieli 
nie tylko po to, by być 
chrześcijanami, lecz by po-
zostać ludźmi.
 (Bp Fulton Sheen) 
 Sztuką jest, by nie tracąc 
tego co duchowe, mocno 
stąpać po ziemi i dbać kon-
kretnie o potrzeby bliskich. 
 (O. Tomasz Nowak OP)

Podziwiając i kontemplując 
piękny świat, uwielbiajmy 
Tego, przez którego to całe 
piękno się stało. Czas wa-
kacji, czas urlopów  sprzyja 
takim okolicznościom. 
 (JW)

 Miłość winna nadawać 
wartość każdej chwili.
 (Bł. Michał Sopoćko) 
 Daj drugiemu dojść do 
głosu – przecież wiesz, co 
chcesz powiedzieć, a nie 
wiesz co powie ten drugi, 
więc to powinno być dla 
ciebie ciekawsze.
(Magdalena Samozwaniec)

Co Bóg złączył…
Jubileusz małżeński

obchodzą:
Mieczysława i Roman

Muchlado
50-lecie

Sakr. Małżeństwa
07.07.2023 g. 0700 

Łucja i Wiesław
Murawscy

50-lecie
Sakr. Małżeństwa
09.07.2023 g. 1230 
Jadwiga i Jarosław

Trykacz
37. Rocznicę

Sakr. Małżeństwa
06.08.2023 g. 1100

Anna i Dariusz
Frydrych

21. Rocznicę
Sakr. Małżeństwa
17.08.2023 g. 1800

Grażyna i Ryszard
Gawrońscy

46. Rocznicę
Sakr. Małżeństwa
21.08.2023 g. 1800

Bóg Ojciec Wszechmogą-
cy niech Was napełni 

swoją radością i błogo-
sławi Wam i Waszym 

Rodzinom

Sakrament
Chrztu Św. przyjęły:

1 Filip Waldemar
Czubaj-Jaroszewicz


